
N s k l s t i  S i SCO egzem plarzy.
Sosnowisc, piątek 15 listopada 19H9 rokfl>8 o k  IV. Nr. 2 9 9 .

CENY O0LO5ZEN:
In  wiarsr milimetrowy pried 
60 grosiy, w leUńcło 60 gr., 

Ira tekstem 40 gr. OiNosie 
i nia tabelaryczne 60 proc., a 
| świąteczne 25 proc, droie). 
|Drobne oglosienta po 10 

,-roiiłf. Dla poszukujących 
| praey 5 gr. ia  wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
I  i śonto czekowe P. K. O 

Warsz^w^ 65.070.

Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 .00
A dres adm inistracji: P iłsu d ­
s k ie g o  Nr 8, te lefon  4-97, 
te lefon  red akcji 6 -92 , te ­

lefon  redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P.  K. O 
W a rsza w a  6 5 0 7 0

g e c y n y  o r r a n  ć e i ro K ra ty e p i?  n iez a le żn y  wo<. k ieleckiego- 
Redaktor nacielny I odpowledzlalnyi WIKTOR MOMSIORSKI.

aT e KIELCE Kilińskiego 19: BĘDZIN, M ałachow sk iego  24, teł- 5-98; OĄ^ROW A, 3 -g o  M a ja  14, teł. 2-77,
O Ł f B Z l J l i l Y s  ZAWIERCIE, ul. P iłsud sk iego  5, tel. 97; CZELADZ, R ynek Nr. 8;

RZEGGk T  AUGUST YNIK
Komandor Orderu Papieskiego, Prałat Parafii Kaliskiej, Długoletni Proboszcz Parąfji w D^ r0^ ' e '
Patrjota, Zasłużony Działacz na poiu pracy społecznej, Inicjator i Twórca kościoła Parafialnego 
oraz ochronki Sw. Józefa w  Dąbrowie Górn czej, Założyciel Stowarzyszenia Robotników Chrześcjan- 

skich w  Dąbrowie Górniczej, Ostatnio tercjarz 0 . 0. Paulinów na Jasnej Górze.
Urodzony 1847 r. opatrzony Sw. Sakramentami, zasnął w  Bogu 10-go listopada 1929 roku w Krakowie.

S p r o w a d z e n ie  zw ło k  z k o śc io ła  na S k a łc e  w  K ra k o w ie  o d b y ło  s ię  w czo ra j d o  k o ś c i o ł a  p a r a f j a l n e g o  w  D ą b r o w ie , a d ziś  
w  p ią te k  15 lis to p a d a , o  g o d z . 9 ra n o  zo s ta n ie  o d p r a w io n e  n a b o ż e ń stw o  ża ło b n e , p o cze m  n a stą p i z ło z e m e  z w ło k  d o  g ro b u .

O  sm utnym  tym  o b rzą d k u  za w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  p rzy jac ió ł zm arłego , o ra z  o rg a n iza cje  i o b y w a te ls tw o .

Społeczny Komitet Obywatelski.

aKśmml
SO W IE T Y  Ż Ą D A JĄ  W Y D A N IA  

B IE SIE D O W SK IE G O .
M O S K W A , 14. 11. M im o, iż rząd  

f ra n c u s k i  k i lk a k ro tn ie  d aw a ł do z ro ­
z u m ien ia , iż  n ie  w y d a  B iesied o w sk ie ­
go, L itw in o w  w ręczy ł posłow i f ra n c u ­
sk ie m u  w  M oskw ie ż ą d an ie  w y d a n ia  
B iesied o w sk ieg o  sądom  sow ieckim . P o  
se ł f ra n c u s k i ośw iadczy ł, iż żą d an ie  
to  prześle* do P a ry ż a ,  g dz ie  be.dzie ono 
ro z p a trz o n e  p rzez  odpow iedn ie  w ładze 
Bądowe.

—o—
N O W E  M O R D E R STW A  

W  P A L E S T Y N IE .
JE R O Z O L IM A , 14. 11. 5-ciu a ra b ó w  

U zbro jonych  w rew o lw ery  i  noże n a ­
padło- w czo ra j w ieczo rem  n a  p o w ra c a ­
ją c ą  do dom u p a r ą  żydow ską. K o b ie ta  
z a b ita  zo s ta ła  n a  m ie jsc u , m ężczyzna 
zaś je s t  ciążko p o ra n io n y .

— o —

K O N P E L E N C.IA AMR. S K IR M U N T A  
Z M IN. H E N D E R SO N E M .

LO ND Y N , 14. 11. A m basador Skir- 
Irnmt odbył w  F ore ign  O ffice dłuższą  
rozm owę z m in. H endersonem . T em a­
tam i rozm ow y b y ły : m ające nastąp ić  
19 b. m. doręczenie lis tó w  u w ierzy te l­
n ia jących  na dworze k rólew skim  oraz 
ak tu alne zagad n ien ia  p o lity k i m ięd zy­
narodowej.

B r y ty jsk ieg o  m in istra  in teresow a ły  
zw łaszcza um ow a polsko - n iem iecka  
o w yrów n aniu  finansow em  oraz zaz­
n aczający się  obecnie postęp w  roko­
w aniach  h andlow ych  m iędzy P o lsk ą  a 
N iem cam i.

— o —

IIE A R S T  W  N O W E J ROLI.
M O SW A , 14. 11. D o p ra s y  sow iec­

k ie j donoszą z N ow ego J o rk u , że dzień  
n ik i, w chodzące w  sk ła d  k o n c e rn u  I l u r  
s ta , rozpoczęły  k a m p a n ję  za u zn a n ie m  
S ow ietów  p rzez  S ta n y  Z jednoczone.

Potrzebni chfopcy
do roznoszenia gazet.

Zgłaszać się z rodzicami do fiłji 
„Expresu Zagłębia” Kielce, Kiliń­
sk iego  19.

Ala man Siem ionów
oddziały dla walki

RYAGA, 14.11. Dzienniki sowiec­
kie dono szą  z Mukdenu,  iż przybył  
tam dowódca oddzia łów białych w 
Mandżuri i  a faman Siemionów celem 
omówienia  z władzami chińskieml 
sp rawy  formowania nowych oddzia ­
łów dla walki z armją czerwoną.

formuje w Chinach
z  c z e r w o n ą  arm ją..
P rasa  sowiecka donosi z pog ran  cza 
chińskiego,  że działa lność  białych 
oddziałów staje się coraz bardziej 
aktywna,  zwłaszcza w wojnie par ty ­
zanckiej prowadzonej  na tyłach armji 
sowieckiej.

Teror antysow iecki na Ukrainie.
RYGA, 14. 11. »Kcmunist« d o ­

nosi,  że w 12 rocznicę rewolucji pa- 
dziernikowej na Ukrainie z a n o to w a­
no liczne wypadki teroru antyso- 
wieckiego.  W niektórych okręgach 
w dniu 7 l i stopada włościanie r o z ­
pędzili zebrania komunistyczne.  Za

no towano oko ło  30 na p a d ó w  na 
przedstawicieli  władzy,  ora z  16 pod 
paleń komun rolnych.

P ismo zaznacza ,  że proletariat 
pos iada  dosta teczne siły, aby dać 
należną odpowiedź  entysowieckim 
wystąpieniom burżazji  wiejskiej.

Samobójstwo prezesa  rady ministrów Iraku.
LONDYN. 14. 11. Z  B ag d ad u  do 

noszą ,  iż prezes  rady ministrów 
Iraku (Mezopotamii)  Abdul Muhsin 
popełnił  samobójs two w - obecności  
rodziny.  Przyczyny nie s ą  znane.

S am o b ó jca  należał  do starej 
zasłużonej  rodziny i czteiy razy

powoływany był na u rz ąd  prezesa 
rady ministrów. W związku  z za 
powiedzią  Angli przys tąpienia Iraku 
do ligi n a r o d ó w ,  był on przewi­
dywany na s t anowisko  p ierwszego  
delegata przy lidze.

20-ta Państwowa Loteria Klasowa.
1-szy dzień ciągn ien ia .

Do przerw y południow ej.
80.000 zł. w y g ra ł nr. 1747.
2.000 zł. w y g ra ł nr. 72588.
1.000 zł. w y g ra ł nr. 3009.

600 zł. w y g ra ł nr. 95332.
P o 500 zł. w y g ra ły  n-ry: 7428 96678 

149600.
P o 300 zł. w y g ra ły  n-ry: 54661 81579 

100412 121862 123274 137367 142500 166120 
167750 169728.

P o 200 zł. w y g ra ły  n-ry: 3402 11418 
16860 17971 19488 28450 34975 45093 4C614 
55266 63538 68929 81408 102798 104391 125060 
134531 135776 139874 141220 .144819 149517 
160683 161934 178138 180662 184349.

P o .150 zł. w yrw ały n-ry: 746 1459
3325 5186 5612 713;' 7842 8396 9127 10915 
11292 15203 15693 19700 20668 22331 24474
24957 26394 28629 28707 28842 29638 31388
37841 39523 40873 41805 43686 437.. 5 46106
46984 43004 51363 52810 50228 56655 58481
61093 62943 65441 68130 70222 71244 72598
72816 72868 74153 79084 79162 8401.2 87539
89994 94029 103836 106925 107017 107005
108239 109503 110635 111186 112336 114223
115843 120275 120735 124558 1.25139 127141
127223 1.32000 134173 136615 139199 137254
138296 1.40511 140903 141908 145473 147980
148146 148431 150303 150811 153006 153939
154656 154713 155038 158956 159246 159481
160038 164858 165455 168566 16934(1 170:18'

172215 173432 174034 174525 175299 176527
176747 177155 177189 177802 180141 181221
184731 186281 186573 188521 188716 193851

Po p rzerw ie południow ej.
10.000 zł w y g ra ł nr. 102743.

5.000 zł. w ygra ł nr. 144683.
1.000 zł. w y g ra ły  n-ry: 70566 167556 

500 zł. w y g ra ł nr. 138442.
300 zł. w y g r a ły  n-ry: 23723 79586 

98042 120631.
200 zł. w y g ra ły  n-ry: 7247 44647 49221 

61004 88061 102117 129829 14696 150777 
157729 158983 168377 173140 182071 182955 
19608S 203082 203211 203241 208928.

P o 150 zł. w y g r a ły  n -r y : 2631 3031 
4733 5632 12838 16957 24650 26071 26627
28978 29527 36154 42749 44264 45682 47066
48979 53225 54978 55089 60933 63949 71050
71267 71792 71946 73727 75556 75721 786o3
81626 83711 85968 87092 91532 96969 101603 
110556 116540 117625 118945 125061 130376
134477 143723 145218 147243 157838 Ż5C624
160068 161388 161470 162330 162430 166725
168273 168705 174853 177571 181579 183022
186484 188882 189630 195450 196375 197442
198033 198927 199619 199695 199805 203386
203435 204038 204921 205499 205599 208189
208587
M jjggEB aaaB gaM B H H BlBBiHBBMBI
ZA SZ A M PA N  i W Ó DK Ę NA STOLE  

B IE SIA D N Y M .

N O W Y JO R K , 14.11. N ieb yw ałą  sen  
saeję  w y w o ła ła  w ielk a  afera  alkoholo  
wa, w którą zam ieszane są n a jw y b it­
n iejsze  osob istości z pośród n ow ojor­
skich „górnych  10 tysięcy".

O sobistości te  w ezw ane zosta ły  do 
sędziego śledczego jako obw inione o 
podaw anie na stó ł u sieb ie  szam pana, 
w in a i wódki.

Trunków  dostarczała  organ izacja  
przem ytników , na której czele sta ł 
fran cu sk i hrab ia P o lygu ac. Podczas re 
w izji w  biurze hrab iego znaleziono  
kom pletny sp is jeg o  k lijen tów , rekru­
tu jących  się  z pośród n a jp op u larn iej­
szych  osob istości w  N ow ym  Jorku.

W  aferę tę zam ieszany je s t  rów nież  
p ew ien  w yb itn y  b- dyp lom ata  i k ilk a  
osob istości z pośród cudzoziem ców.



AW ANTURY AKADEM ICKIE 
O „NUMERUS CLAUSES'*.

KRAKÓW, 14.11. Tereny, okalające 
uniw ersytet krakowski, były  widownią 
starć  miedzy młodzieżą akademicką 
polską i żydowską. Jeszcze we wtorek 
wieczorem nastąp iła  scysja miedzy 
studentam i żydowskimi, a studentam i 
medykami narodowości polskiej. Wczo 
ra j przed południem rozegrał sie epi­
log wtorkowego zajścia, k tó ry  zakoń­
czył się pobiciem akadem ika żydow­
skiego, niejakiego R appaporta. Z aj­
ście ściągnęło tłum y akademików oraz 
przechodniów. In terw eniow ała policja 
piesza i konna. A w antura została wkrót 
ce zlikwidowana. Na czwartek zwoła­
no wiec ogólno - akademicki.

Wieczorem studenci medycy zwołali 
w Collegium Medieum wiec, po którym  
wyruszył pochód m anifestacyjny do 
Collegium Novum. Wygłoszono szereg 
przemówień, poczeni uchwalono rezo­
lucje, dom agające sie zastosowania nu- 
merus clausus na wyższych uczelniach, 
niedopuszczania żydów do prosekto­
rium , odebrania żydom praw a nosze­
n ia czapek korporanckich. M anifestan 
ci w liczbie około 500 osób, udali sie 
przed pomnik grunw aldzki, poczem 
pod gmach województwa, gdzie wysła­
li delegacje do wojewody. Delegacja 
nie została przyjęta. Doszło do szeregu 
starć, w których  kilkanaście osób po­
turbowano.

NAPAD NIEMCÓW GDAŃSKICH.
GDANSK, 14.11. G rupa robotników 

niemieckich napadła na polskich ro­
botników portowych i pobiła ich w be­
st ja lsk i sposób.

Interw eniującego członka polskie­
go zjednoczenia zawodowego również 
pobito i wyrzucono z terenu  portowego

Policji nie udało sie u jąć winnych, 
wobec czego polskie zjednoczenie za­
wodowe wszczęło śledztwo na  w łasną 
reke-

Tablica ku czci b. bojowców 
na pl. Grzybowskim.

W dn. 13 b. m. o godz. 6 wiecz. jako 
w 25 rocznice, pam iętnego czynu bojow 
ców na pl. Grzybowskim w W arszawie 
odbyła sie uroczystość umieszczenia 
tablicy pam iątkowej.

P ły ta  ta  wykonana jest z odpowied­
nio ociosanego głazu z rozbiórki Sobo 
ru  na pl. Piłsudskiego i m a następują 
ey napis:

1904 13-11 1929 
Bojownikom o Wolność, Równość i 
Niepodległość, którzy krew  swą na tym  
placu przelali w walce z carskim  na­

jazdem  dnia 13 listopada 1904 
Wdzięczny Lud W arszawy.

P ły ta  ta  m iała być początkowo wmu 
tow ana w bruk jezdni, jednakże ze 
wzglądu na wielki ruch kołowy w, tern 
miejscu, k tó ry  mógłby wprędee znisz­
czyć napisy  na  płycie, ustawiono ją  na 
traw niku przed kościołem W szystkich 
Swiątych.

K U PIEC  Z POZNANIA ZASTRZE­
LIŁ SWĄ B. ŻONĘ W P A B IA N I­

CACH.
ŁÓDŹ, 14.11. Do P ab ian ic  przybył 

* Poznania 34-letni Zenon Majewski, 
k tó ry  od szeregu la t przebywa w Po­
znaniu, gdzie prowadzi skład m anufa­
ktury .

M ajewski udał sie wieczorem do 
swej pierwszej żony Jan in y  i zastał ją 
w chwili, gdy w sukni balowej wybie­
ra ła  sie do teatru , gdzie m iała sprze­
dawać program y na cele dobroczynne.

Podezas k łótni M ajew ski dobył re­
wolweru I  celnym strzałem  położył 
swą b. żone trupem  na miejscu. Zabój­
cę aresztowano.

ŚRÓDZIEMNOMORSKIE LOCARNO.
BERLIN, 14.11. P rasa  berlińska w 

depeszach z Londynu podaje pogłoskę, 
według k tó re j sekretarz generalny li­
gi narodów, s ir  E rie  Drummond, prze­
dłożyć ma Hendersonowi plan zaw ar­
cia Locarna śródziemnomorskiego. We 
dług tego planu A nglja  zagw aranto­
wać m iałaby F ran c ji i W łochom po­
moc na IHOT7.U na wypadek, gdyby jed 
no 2? tych  erac-arŁ-w su. atakowane acafi 
ło pffisez eSrngwv

„Kraj chce spokoju" —  wo­
ła za p. Daszyńskim p. Thugutt 
w swoim organie i uważa, że te 
proste słowa „wybijają się dziś 
na czoło wszystkich innych za­
gadnień, dominują nad wszyst- 
kiem, są krzykiem zbolałej du­
szy polskiego obywatela"- Kraj 
chce spokoju, bowiem —  jak pi­
sze p. Thugutt —  „Polska jęczy 
pod okupacją nędzy, bezrobocia* 
zastoju w przemyśle, ginącego 
rolnictwa, zwichniętych hudże- 
tów domowych, złamanych egzy- 
stencyj".

Nie znamy w historji przy­
kładu i nie możemy sobie popro- 
stu wyobrazić społeczeństwa, 
którehy, uginając się pod jarz­
mem tych wszystkich okrop­
nych, wyżej przez p. Thugutta 
wymienionych, klęsk i cierpień, 
niczego innego nie pragnęło, jak 
tylko.... spokoju. Naród, który­
by w obliczu takich katastrof we 
wnętrznych, wydobyć mógł ze 
„zbolałej duszy" jedynie krzyk 
błagalny: „spokoju!" —  taki na­
ród niebyłby naprawdę godzien i 
zdolny stanowić o swoich losach, 
byłby natomiast moralnym sa­
mobójcą.

Jeśliby mianowicie stan rze­
czy w Polsce był istotnie tak roz 
paczliwy, jak go maluje p. Thu­
gutt, choć sam z pewnością wie 
dobrze, że nie jest u nas gorzej, 
w wielu zaś dziedzinach życia 
jest lepiej, aniżeli gdzieindziej w 
Europie, —  czyż wówczas medy 
kamentem, leczącym te wszystkie 
dolegliwości m iałby być „spo­
kój", obłomowszczyzna, niesprze 
ciwiająca się złemu, bierna, kwie 
tystyczna postawa wobec ogro­
mu cierpień1? Czyż istotnie „spo­
kój ‘‘ zniesie okupację nędzy, usu­
nie bezrobocie, ożywi przemysł, 
podniesie rolnictwo, wyprostuje i 
tłuszczem dobrobytnym napełni 
budżety domowe, stworzy kwi­
tnące życie na gruzach złama­
nych egzystencyj?....

Ten „spokój", którego króle­
stwo p. Thugutt wraz z p. Da' 
szyńskim wyobraża sobie w po­
wrocie do stosunków z przed ma­
ja 1926 r., przyprawiłby Polskę 
—  że użyjem y terminologji przy 
wódcy polskich wolnom yślicieli 
— „o ciężkie kalectwo, jeżeli nie 
o śmierć". Nic innego bowiem, 
jak właśnie ten thuguttowski 
„spokój", rozpięty od 2 połowy  
19 stulecia niby czarne skrzydła 
opiekuńcze przez materjalistycz 
ny pogląd na świat nad nędzą i  
cierpieniem ludzkiem „wyłado­
wał się" w błogosławionej zresz 
tą dla Polski wojnie światowej i  
napełnił duszę walczącego żołnie 
rza tą najstraszliwszą we wszyst 
ko niewiarą, jakiej ponure świa­
dectwo daje książka Remarquea.

Nie trwoga „zbliżających się 
rozgrywek, aktów przemocy" —  
jak pisze p- Thugutt' —  rodzi czy 
potęguje nędzę, bezrobocie, złe 
egzystencje. Tego „lęku", tega  
„drżenia z obawy" w  społeczeń­
stwie —  jako żywo —  niema. 
Jest natomiast coraz żywsza, ja­
śniejsza i  głębsza świadomość, 
że „okupacja nędzy, bezrobocia, 
zastój w  przemvśle, ginące rol­

nictwo, zwichnięte budżety domo 
we i złamane egzystencje", że to 
wszystko zarówno u nas, jak i 
dzieindziej, jest oczywistym skut 
kiem i rezultatem tego nawskroś 
niemoralnego ustroju politycz­
nego, gospodarczego i społeczne­
go, w którym dotychczas społe­
czeństwa żyły i któremu „spokoj 
nie" pozwalały na swym żywym  
organizmie pasorzytować. Jest 
coraz żywsza i jaśniejsza świado 
mość, że tylko nowy, moralny u- 
strój, polityczny, gospodarczy i  
społeczny, zdoła zbudować lep­
sze życie, usunąć wyzysk słab­
szych przez materjalnie silniej­
szych , stworzyć Polskę pracy, 
Polskę wytwóreów i dobrobytu, 
sprawiedliwie między wszyst­
kich rozdzielonego. I jest coraz 
żywsza świadomość, że tylko w

Zeszłoroczna niezwykle ostra i mroź 
na zima wśród wielu spustoszeń, jakie 
poczyniła we wszystkich dziedzinach 
życia najdotkliw iej być może odbiła 
się na sprawności funkcjonow ania 
środków kom unikacyjnych, zwłaszcza 
kolei państwowych, które w okresie 
największych mrozów staw ały się czę­
sto zupełnie niezdatne do użytku.

W skutek nieprzystosowania taboru  
kolejowego do silnych mrozów i  za­
wiei śnieżnych na porządku dziennym 
zdarzały się ubiegłej zimy katastrofy  
kolejowe, 

przymusowe parogodzinne postoje 
wśród zasp śnieżnych 

systematyczne opóźnianie się pocią­
gów i t. p.

M inisterjum  kom unikacji z powodu 
pewnych zaniedbań w przygotowaniu 
należytych środków ochronnych przed 
zbliżającą się zim ą poniosło blisko 
70.090 zł. s tra t wynikłych z zepsutych 

taborów i ograniczenia przywozu.
Nauczone smutnem doświadczeniem 

władze kolejowe postanowiły w r. b. 
możliwie wszechstronnie przygotować 
koleje państwowe na wypadek silnych 
mrozów i zawiei śnieżnych.

W ubiegłym  tygodniu odbyła się w 
tej sprawie konferencja wszystkich 
dyrektorów dyrekcyj kolejowych pod 
przewodnictwem p. m in istra  kom uni­
kacji na k tórej powzięto szereg posta 
nowień, celem
zabezpieczenia kolei państwowych 

przed skutkam i zbyt ostrej zimy.
Przedewszystkiem uchwalono szereg 

zarządzeń, m ających na celu skuteczną 
walkę z tworzącemi się na torach kole­
jowych zwałami i zaspami śnieżnemi, 
które ub. zimy tak  bardzo dały się we 
znaki we wszystkich dyrekcjach kolejo

M inister pracy i opieki społ; P ry sto r 
podjął inicjatyw ę budowy domów 
m ieszkalnych dla robotników z pienię 
dzy ubezpieczalń społecznych.

Obecnie panujący  głód mieszkanio 
wy daje się we znaki przedewszystkiem 
szerokim sferom  ludności robotniczej. 
Zamieszkali po większej części na krań  
cach m iasta ,są oni dość często lokato­
ram i domów zagrożonych,, którym  gro 
zi w każdej chwili przymusowa cksmi 
sja. Te nienorm alne w arunki mieszka­
niowe przyczyniają się do znacznego

największym wysiłku napięta wer 
la i bezpardonowa walka o ten 
nowy ustrój zdoła dziejowe zaga 
dnienie bieżącej chwili Polski 
rozstrzygnąć, a nie „spokój*1 na 
zmurszałych redutach „gasnące­
go świata" sejmokratycznego, 
gdyż ten istotny, twórczy spokój 
pracy, dobrobytu i produkcji w  
tym dopiero nowym ustroju jest 
osiągalny.

Naród chce nowego ustroju, 
bo wie, że bez niego spokoju pra­
wdziwego, trwałego i wyzwalają  
cego twórczą pracę niema, bo 
wie, że dopóki trwać będzie wczo 
rajszy na wyzysku, krzywdzie i 
niemoralności zbudowany sy­
stem, dopóty tlić będzie ogień  
nienawiści, dopóty rządzić bę­
dzie Polską małość i nikczmn. 
ność, dopóty będzie niepokój.

wych.
Postanowiono więc zwiększyć w naj 

bardziej zagrożonych odcinkach ilość 
przenośnych zasłon śnieżnych, m ają­
cych chronić to ry  przed tworzeniem się 
zasp. W  połowie g rudn ia  dostarczo­
nych zostanie do poszczególnych dy- 
rekcyj
135.009 zasłon, w artości kilkuset tysięcy 

złotych
co odpowiadać będzie zabezpieczeniu 
270 kim. toru. Pozatem  rozdzielonych 
zostanie pomiędzy dyrekcje

53.830 łopat drewnianych,
przystosowanych do kopania śniegu. 
Również zwiększona zostanie pokaźnie 
ilość pługów odśnieżnych, których 
brak  ub. zimy poważnie dawał się od­
czuwać. W  przyszłym  miesiącu ukoń­
czonych zostanie
11 nowych pługów, w tem jeflen w ielki1 

obrotowy
Duże znaczenie na wypadek ostrych 

mrozów mieć będzie przystosowauie 
smarów na kołach do bardzo niskiej 
tem peratury  przez co nie będą się zda 
rżały — jak  to miało miejsce zeszłej zi 
m y — przymusowe postoje pociągów w 
polu na skutek zamarznięcia osi.

Nakoniee postanowiono 
zwiększyć zakupy odzieży zimowej 

dla służby kolejowej oraz wydać je j od 
powiędnie instrukcje jak  postępować 
m a z pasażeram i w razie spowodowanej 
mrozem czy śnieżycą k a tastro fy  lub' 
dłuższego przymusowego postoju.

Wobec tych zarządzeń — o ile su­
miennie wprowadzone zostaną one w 
życie — należy się spodziewać, że pod­
różowanie kolejam i zimą naw et w ra ­
zie silnych mrozów nie będzie przed­
stawiać żadnego niebezpieczeństwa.

obciążenia wszelkich instytucyj opiekł 
społecznej. To też wykorzystanie kapi­
tałów ubezpieczeniowych, pochodzą­
cych z instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych dla celów budowlanych, leży prze 
dewszystkiem w interesie tych instytu  
cyj. W łaśnie w tym kierunku idzie 
plan p. ministra Prystora, przyczem 
przewiduje się, że w ciągu jednego ro­
ku uda się zrealizować budowle na kwo 
tę 20 miljonów zł. Projekt ten jest obee 
nie tematem rozważań międzymini­
sterialnych.

Przygotowania PKP do walki z mrozem i śniegiem.

Ubezpieezalnie społeczne małą przystąpić
do budowy domów robotniczych.
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Piątek, 15 listopada.
11.56. Sygnał czasu z .Warsz. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z WiGzy Mrirj. 
w Krak. , , „

16.15. Koncert z p łyt gram of.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospodarczy.
15.20. „Przegląd wydawnictw  perjo 

(tycznych".
15.45. Kom. Rady Naez. Zjedn. Zw. 

śpiewaczych i muezycznyck.
12.05. Koncert z p łyt gramof.
17.15. „Przechadzki artystyczne po 
arszawie".
20.30. Koncert.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Muzyka z p łyt gramof.
19.58. Sygnał czasu z W arsz. Obs. 

Astronom. . ,
20.00. Odczytanie progr. na dzień 

następny.
20.05. Pogadanka muz.
20.15. Transm. z Filh . Warsz.
22.15. Kom.: meteor., polic. i sport.
22.25. „Ostatnia fala".
22.35. Kom. PAT.

K A I  O W 1 O E.
Piątek, 15 listopada.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. oraz 
hejnał z W ieży Marj. w Krakowie.

16.20. Koncert z p łyt gramof.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 

[Woj. Śl.
16.45. Koncert z p łyt gramof.
17.15. „Marj a Konopnicka — m iło­

śniczka polskiego ludu“.
21.30. Słuchowisko z Krakowa.
18.45. Rozmaitości.
19.05. „O spółdzielniach".
19.0. „Z dziejów teatru w Polsce —i 

Latarnik sztuki śród m gław ic sza­
blonu".

19.58. Sygnał czasu z W arszawy.
20.00. Kom. sportowe.
22.15. Transm. z Warsz., zapowiedz 

programu na dzień następny.
19.05. Skrzynka pocztowa.

£© wyświetlają kina:
K in o  „W a w el"  »Willa Falkonieri«

Nowelizacja ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym oraz o podatku od kapitałów i rent.

Dnia 11 bin. odbyło się w izbie 
przemysłowo - handlowej w Sosnow 
cu posiedzenie komisji finansowo - 
podatkowej w sprawie nadesłanych 
izbom przemysłowo - handlowym 
przez rząd do zaopiniowania pro­
jektów nowelizacji ustawy o podat­
ku przemysłowym oraz o podatku 
od kapitałów  i rent.

Uchwały komisji w tej sprawie 
rozpatryw ały następnie połączone 
sekcje izby w dniu 13 bm.

Połączone sekcje stanęły na sta­
nowisku, że powyższe projekty  nie 
sa bynajm niej jeszcze zrealizowa­
niem wszystkich postulatów podat­
kowych sfer przemysłowo - handlo­
wych, lecz zaledwie zapoczątkowa­
niem ogólnej reform y dotychczaso­
wego systemu podatkowego, która 
nastąpić w inna możliwie jaknaj- 
szybciej i zmierzać w kierunku t o a v  

nomiernego obciążenia podatkowe­
go wszystkich w arstw  społeczeń­
stwa. Jako ten pierwszy etap na 
tej drodze powitać należy powyż­
sze projekty  z uznaniem. Równo­
cześnie uchwaliła izba domagać się, 
by w związku z projektowaną obec 
nie nowelą podatku przemysłowego 
wprowadzone zostały dalsze zmia­
ny ustaw y o podatku przemysło­
wym, które nie powodując dla skar­
bu państw a ubytku w dochodach 
podatkowych, zmierzałyby przede-

wszystkiem do jaśniejszego i ści­
ślejszego ujęcia postanowień posz­
czególnych artykułów  tej ustawy, 
których dotychczasowe brzmienie 
dawało pole do dowolnej in terpre­
tacji i w dalszej konsekwencji do 
niesłusznego obciążenia podatkowe­
go naszej produkcji i handlu.

Co się tyczy poszczególnych po­
stanowień powyższych projektów, 
a w szczególności projektu ustaw y
0 podatku przemysłowym, uchwali­
ła izba domagać się szeregu zmian
1 uzupełnień, a zwłaszcza w tym  
kierunku, by przewidziane w pro­
jekcie obniżenie stawek podatko­
wych dla handlu, wprowadzone zo­
stało równocześnie z dniem 1 kw iet­
nia 1930 roku dla handlu hurtow e­
go i detalicznego.

Wychodząc z założenia, że u trzy  
manie postanowień art. 9 noweli o 
podatku przemysłowym w projekto 
wanem brzmieniu spowodowałoby 
nowe obciążenie przemysłu., posta­
nowiono domagać się zmiany tego 
artykułu  o tyle, by podatkiem wy­
równawczym nie były obciążone 
półfabrykaty, służące do dalszej 
przeróbki, maszyny i ich części.

Zgodnie z uchwałami połączo­
nych sekcyj zajmą delegaci izby 
stanowisko w powyższych kwe- 
stjach na zjeździe związku izb prze 
mysłowo - handlowych w Łodzi.

Budowa tanich mieszkań w Zagłębiu Dąbrowskiem.
Program  budownictwa na r. 1930.

O g ó ln a .

(o) Redukcje. W fabryce cementu 
W Szczakowej zwolnionych zostało 450 
robotników, a w fabryce b ieli cynko­
wej w Niedzieliskack zwolniono 39 ro­
botników.

(o) P r z e c i w  z b y t e c z n e m u  p o ­
ś r e d n ic t w u .  P aństw ow y urząd kon­
troli ubezpieczeń stwierdził, że o s o  
by prywatne lub pewne stow arzy­
szen ia  (jak np. związkj wierzycieli)  
zwracaią s ię  do p osiadaczy  nie­
mieckich przedwojennych polis  u- 
bezpieczeniowych z wezwaniem  do  
zg łaszan ia  u nich pretensyj, przy­
rzekając wzam ien za pewne opłaty  
pośrednictwo w dochodzeniu  pre­
tensyj.

W obec tego min. skarbu w yjaś­
nia, że  po wejściu w życ ie  zaw ar­
tego  z rządem niemieckim układu, 
ubezpieczeni będą m ogli  dochodzić  
sw ych  pretensyj d o  niemieckich za  
kładów  ubezpieczeń za pośrednic­
twem państw, urzędu kontroli ubez­
pieczeń.

Zawarty z  rządem niemieckim  
tikład nie w szed ł jednak jeszcze w  
życ ie ,  zg łaszan ie  zatem pretensyj do  
o s ó b  prywatnych uważać należy za  
niecelow e i [narażające ubezpieczo­
nych tylko na niepotrzebne koszty,  
iembardziej, że  min. skarbu nie u- 
pow ażniło  i na p rzy sz ło ść  nie z a ­
mierza upow ażnić o s ó b  ani zrze­
szeń  prywatnych d o  przyjmowania  
zg łoszeń  tego rodzaju pretensyj.

Trzeba żalem «zekać, aż min. 
żkarbu sam o w yznaczy  termin od  
zgłaszania tych pretensyj i do  ich  
uregulowania.

Izba p rzem ysłow o  - handlowa w  
W arszaw ie  z łoży ła  ministrom prze­
m ysłu  i hand.u oraz skarbu m em o-  
rjał, w .którym podała  szereg  w nio­
sk ó w , składających s ię  na program  
budownictwa m ieszkan iow ego  w  
r. 1930.

T ezy ,  przedstawione przez izbę, 
dadzą s ię  ująć jak następuje:

Ruch budownictwa m ieszk a n io ­
w e g o  w r. 1930 w  żadnym razie nie  
powinien być ograniczony do mniej 
szych  rozmiarów niż te, jakie w y n i­
kałyby z  zaspokojenia  przynajmniej 
p o ło w y  roczn eg o  wzrostu za p o ­
trzebowania na m ieszkania na co  
potrzeba kredytów B. G. K. w s u ­
mie 110 milj. z łotych, niezależnie  
od potrzeb w ykończenia  budowli 
już rozpoczętych i dawniej f inanso­

wanych. na co  potrzebna jest k w o ­
ta 50 milj. z łotych, w tern 12 milj. 
dla samej W arszawy.

M ieszkania winny być budow ane  
skrom nie i tanio. T y p y  d o m ó w  o -  
graniczono do  dwóch, w y k o n y w a ­
nych w grupach nie mniei, niż 200-  
m ieśzkaniow ych, a mianowicie: typ
1-szy  —  dom y 4  m ieszkaniow e,  
ośm io izb ow e, jednopiętrowe z o-  
gródkam i, p o ło żo n e  na peryferiach  
miast; typ 2 gi —  dom y miejskie, 
kamienice wielopiętrowe.

Akcię budow y tanich m ieszkań  
prowadzić winny komitety ro zb u ­
dow y i magistraty miast, przede- 
w szyslk iem  W arszawy, Łodzi, Z a ­
g łęb ia  D ąbrow skiego! B ia łegostok u ,  
Gdyni, L w ow a i Krakowa.

Województwo zwróciło się do 
m agistratu  m. Sosnowca z żąda­
niem natychmiastowego nadesłania 
wszelkiego rodzaju wykazów i spra 
wozdań, dotyczących gospodarki 
miejskiej.

Po przejrzeniu tych sprawozdań 
przez województwo m agistrat spo­
dziewa się przyjazdu wojewódzkiej 
komisji rewizyjnej, k tóra poza tem 
na miejscu zbada stan  gospodarki 
miejskiej.

Wielki dworzec autobusowy w Sosnowcu.
Wzmożony ruch autobusowy, jaki 

istn ieje pomiędzy Sosnowcem a innemi 
m iastam i Zagłębia, spowodował magi 
strat do zajęcia się bliżej tą sprawą i 
obm yślenia należytego sposobu uregu 
lowania ruchu autobusowego w na- 
szem mieście. Obecnie sprawa ta przed 
staw ia się w ten sposób, że miasto, nie 
dysponując odpowiednim placem, 
gdz;eby mogło urządzić postój w szyst­
kich autobusów, wyznaczyło postoje na 
kilku ulicach. Ma to tę ujem ną stronę, 
że pasażerowie, nie wiedząc dokładnie, 
gdzie i jakie autobusy stoją, chodzą z 
ulicy na ulicę w poszukiwaniu potrzeb 
nego im autobusu.

Z Kie lc .
(k) Poświęcenie sztandaru stowarzy 

szenia młodzieży polskiej. W nadcho­
dzącą niedzielę w związku z przypada­
jącą 5 rocznicą istnienia stowarzysze­
nia młodzieży polskiej męskiej odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie sztan­
daru stowarzyszenia.

Uroczystość poświęcenia odbędzie 
się w kościele św. Krzyża.

Program  uroczystości przedstawia 
się następująco: godz. 7 pobudka z wie 
ży kościoła; godz. 8.20 zbiórka w loka 
lu stowarzyszenia; godz. 9 uroczysta 
msza święta, na której ks. biskup Ło 
siński dokona poświęcenia sztandaru; 
godz. 10.15 wbijanie gwoździ pamiątko 
wycli, poczem nastąpi wspólna fotogra 
f ja.

O godz. 4.30 popołudniu w teatrze 
polskim zostanie odegrana. 5 aktowa 
sztuka „Królewicz umiera".

Podczas dnia na ulicach m iasta od­
będzie się sprzedaż znaczka na cele kul 
turalno - oświatowe stowarzyszenia

Województwo przeprowadza rewizję
g o sp o d a rk i m. S o sn o w c a .

Od w yniku tej rewizji uzależ­
nione będzie stanowisko wojewódz­
twa i ewentualne oddanie dalszego 
kierownictwa gospodarką m iejską 
w ręce komisarza rządowego.

Jednocześnie do czasu ukończe­
nia rew izji przez województwo po­
szczególne ugrupowania radzieckie 
w strzym ają się prawdopodobnie od 
wyboru nowych władz miejskich, 
niechcąc brać odpowiedzialności za- 
obecny stan rzeczy.

Kino „ U N I O N "  f e n
D z iś  i dni n a s t ę p n e  

S u p e r f i lm  p r o d u k c j i  29  r o k u   ̂
jeszcze nie wyświetlany dotychczas nigdzie., j

„Hrabia Monte Christo”
w roli głównej:

UL DAG0WER i BERNARD GOETZitE.

A nons „ M IŁ O Ś Ć  K O Z A K A " .

(k) Konkursy. Poszczególne Sejmiki 
naszego województwa stale i system a­
tycznie, gdy tylko wakuje jakaś posa­
da ogłaszają konkursy w „Kurjerze 
Krakowskim", zam iast w m iejscowych  
pismach. W ynik tego jest taki, że ca 
ły  szereg ludzi m iejscowych poszuku­
jących posad, a nie czytających „II. 
K urj - n i  K rukow skiego" nic m e wie o 
wakującej posadzie.

W ten sposób na wolne posady spro 
wadza się osoby z b. Galicji, gdzie 
głównie to pismo cieszy się poczytnoś 
cią. Sądzimy, że na ten anorm alny stan  
rzeczy zwróci uwagę p. wojewoda i po 
uczy pp. starostów, że o -\volnych posa 
dach w pierwszym rzędzie w inni w ie­
dzieć ludzie m iejscowi, którzy poszu­
kują pracy.

Kino „Czwartak“ Kielce

99

Dziś i dni następne

Żywy t rup
L W A  T O Ł S T O łA

r e ż y s e r ja  P u d e r /  '
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Chcąc temu zaradzić m agistrat po­
czynił starania o dzierżawę placu ko­
lejowego przy u licy  Dęblińskiej.

Jak się obecnie dowiadujemy, mini- 
sterjum kolei wyraziło swą zgodę na 
wydzierżawienie m iastu tego placu. 
Jednocześnie zarząd miasta, po rozpa­
trzeniu tej sprawy, postanowił przy­
stąpić na dzierżawionym placu do bu­
dowy dworca autobusowego. P lan y  i 
kosztorys polecono przygotować w y­
działowi budowlanemu.

Spodziewać się należy, że po skoń- 
czonem interregnum  m agistrat przy­
stąpi do realizacji tego przedsięwzię­
cia.

(k) Postój dorożek przy ul. o.uszi- 
ca. Przed niedawnym  czasem podawa­
liśm y obszernie sprawę postoju doro 
żek przy ul. Staszica. M agistrat głu­
chy jest jednakże w dalszym ciągu na 
narzekania mieszkańców i sprawą tą 
absolutnie się nie zainteresował.

Jest to przecież jedna z wielu bolą 
czek miasta. U lica  ta, a m ówiąc ściśle 
samo m iejsce postoju obok kina 
„Czwartak" i hotelu „Versal“ z wielu  
względów nie nadaje się na postój do­
rożek.

Jezdnia stale jest zanieczyszczona 
przez konie. Zdur....„ą się też ciągle wy  
padki tamowania ruchu pieszego na 
skutek zatoru jaki się wytwarza na 
skręcie u licy podczas przejazdu kilku  
pojazdów.

Możeby m agistrat bliżej zapoznał 
się z tą sprawą. Czas byłby najw yż­
szy.

Kino „ P A L A O t ‘
D z iś  i a n i  n a s t ę p n e

Miłość księcia  
Sergiusza

W  roli głównej?
L U C Y  D O R A I N E .

(k) Repertuar kin. K ino „Pałace 
— M iłość księcia Sergjusza. Kino  
„Czwartak" — Żywy trup. K ino „U. - 
jon" — Hrabia Monte Christo (2 aorja),
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Ze Skarżyska.
(sk) Z k o ncertu  K iepury . Zupowie- 

Iz iana n a  12 lnu. re w ja  a rty stów  w ar- 
izaw skich p. t. „Zabaw ki z W arszaw ki" 
-  n ie odbyła się ze w zględu na  kon ­
cert rad jo w y  K iepury . W obec tego w 
la li T. R. „P rom ień" p rzy  dw ulam po 
wym aparac ie  zasiadło bardzo liczn.3 
grono słuchaczy w y p ełn ia jąc  o lbrzy­
mią salą do osta tn iego  m iejsca.

(sk) Nowe książki. M iejscow a bi- 
ftljoteka ZZM. sp row adziła  za pokaźną 
Bumą ncWyeh książek, co n iew ątp liw ie 
wpłynie na  rozwój czytelnictw o.

(sk) K ino „T rium f" w sobotą i n ie­
dzielą dn. 16 i 17 bm. w yśw ietla  „Skrzy 
iła "  (W ings).

(sk) A w an tu rn ik . S alsk i J a n  z G ór­
nej K am iennej, t. zw. P laców , p rze­
chodząc w stan ie  podchm ielonym  obok 
k s iąg a rn i P fe fe ra , w ybił dużą szybą 
wystaw ow ą i jednocześnie spowodował 
zbiegowisko. P o lic ja  sp isa ła  protokuł.

Uroczystości pogrzebow e
. ks. Grzegorza Aiagustynika.

Z Sosnowca.
(s) O dw ołanie posiedzenia ra d y  m iej 

fkiej. O negdajsze posiedzenie rad y  
m iejskiej zostało odwołane z powodu 
nieobecności przew odniczącego dr. P a  
wełka. P ierw szy  zastąpca przew odni­
czącego dyr. M azur, ja k  w iadomo 
zrzekł sią swego m an d a tu  jeszcze na  
poprzedniem  posiedzeniu rady , d ru g i 
zaś zastąpca przew odniczącego p. B a j- 
gelm acher z powodu choroby rów nież 
nie przybył.

N astępne posiedzenie ra d y  m iejsk ie j 
adbądzie sią w sobotą, dn. 16 bm.

(s) P race  n ad  budow ą tu n e lu  przy 
ulicy P iłsudsk iego , p rzerw ane przez 
kolej przed p a ru  tygodn iam i, zostały  
onegdaj znow u podjąte, n a to m iast p ra  
ec ziem ne p rzy  ul. P iłsudsk iego , p ro ­
wadzone bardzo in tensyw nie  przez m a 
g is tra t, zosta ły  niew iadom o dlaczego 
przerw ane.

(s) Z ebranie kolejarzy. Dziś, o 
grodz. 5 po południu w lokalu w ła­
snym przy ul. 5 maja 14 odbędzie 
się ogólne zebrane członków zjed­
noczenia koleiowców polskich.

Na porządku dziennym sprawy 
emerytalne.

(s) Kupiec złodziejem. Do Boru­
cha Gutbrauta, Dekierta 5, przybył 
onegdaj kupiec z Łodzi, M ajer Bry 
krnan, Piotrkowska 35, w celach 
handlowych, które załatwiano w 
sklepie Gutbranta.

Skorzystał z chwilowej nieuwa­
gi właściciela sklepu, Brykman i za 
brał z niezamkniętej szuflady na 15 
tysięcy zł. weksli. Na tego rodzaju 
zachowanie się, poskarżył się Gut- 
brant policji, która zajęła się kup­
cem łódzkim.

s„
Wczora j  o d b y ł y  s ię  w Krakowie  

i D ą b ro w ie  p ie rw sz e  u ro c z y s t o śc i  
p o g r z e b o w e  ś. p. ks. A ug us tyn ike .  
Z  d o m u  ż a ł o b y  w Kra ko wie  w y r u ­
s z y ł  kor .dukr  ża ło bn y ,  w k tórym 
wzię ło  udz iał  65 ks ięży  o r a z  l iczne 
r ze sz e  ludnośc i .

ZwłoKi śp .  ks. A u g u s i y n i k a  p r z e ­
wiez ione  zos ta ły  p o c ią g i e m  do  Dq 
browv,  g dz ie  prz yby ły  o  god z in ie  3 
m. 30 popoł .

Na  dw o rc u  w D ą b ro w ie  o c z e k i ­
wali  p r z y b y c i a  p o c i ą g u ,  
ks ięża,  rodz ina  zm ar łe go ,  de legac ie  
s t o w a r z y s z e ń  i zw ią zków,  p r z e d s t a ­
wiciele m i a s ta  o r a z  l iczni m ie s z k a ń  
cy  Zagłęb ia .  W p ro s t  z d w o rc a  t r u m ­
nę  ze z w ło ka m i  prz ewi ez io no  i u s t a ­

w io n o  na  katafalku  r o d  f igurą  o b o k  
hutv B ankow ej

P o  o d p r a w i e n i u  przez  du ch ow ień  
s t w o  m o d ł ó w  o  go dz .  6 popoł .  r o z ­
p oc zę ł a  s ię  e k s p o r t a c ja  z w ło k  do  
kośc io ła .  W k o n d u k c ie  wzięło udz i a ł  
£0 ks ięży  z k s i ędz em  k a n o n ik ie m  
Z ie n t a r ą  . z Z a w i e r c i a - n a  czele,  po-  
za te m o d d z ia ły  S t r ze lca  S o k o ł a ,  d e ­
legac i  r ó 7 u/cc. instytucyj  itp.

W kośc ie le  p iękne  p rzem ów ienie  
wygłosi!" ks. O l c z a k o w s k i  p r o b o s z c z  
z  G o ł o n o g a .

Dziś  o d b ę d ą  s ię da ls z e  u r o c z y ­
s t ośc i  p o g r z e b o w e  o r a z  z łożenie  
z w ło k  na  wieczny  s p o c z y n e k  w k a ­
pl icy przy  ko śc ie le  paraf ja lnym w 
Dąbrowie .

W w alce z gruźlicą.
Zebranie komitetu ortranizacyinego dni przeciwgruźli­

czych w Sosnow cu .
W  m ag istrac ie  m. Sosnowca odby­

ło sią zebran ie  przygotow aw czo - o r­
gan izacy jne  dni przeciw gruźliczych, o- 
bc jm u jących  czas od 1-go g ru d n ia  do 
10-go styczn ia  1930 roku.

Zebranie, n a  k tó re  przyszło 30 osób, 
zaga ił dr. K. F a liń sk i, k ierow nik  m ie j­
skiego u rządu  zdrow ia.

N a przew odniczącego zebran ia  w y­
b ran y  został dr. F a liń sk i, n a  sek re ta ­
rz a  dr. M. W ołkowicz.

D r. F a liń sk i p rzedstaw ił zgrom adzo 
nym  cel zebran ia, postąpy ak c ji p rze­
ciw gruźliczej w Polsce, b ra k i je j i 
niedom agan ia , konieczność do trzym a­
n ia  k ro k u  w te j a k c ji in n y m  p ań ­
stw om  europejskim .

D r. W ołkowicz m ów ił o środkach  
w alk i z g ruźlicą , o p lan ie  w alki, o tern 
co dotąd  zrobiono w  Sosnowcu i co po­
zostaje  do zrobienia. Zrobiono ja k  do­
tychczas n ie wiele.

O konieczności p rzeprow adzenia  sze 
rok ie j ak c ji p ropagandow ej i za in te ­
resow ania  sp raw ą w alk i z g ruźlicą  
szerszych w arstw  społeczeństw a —prze 
m aw ia li jeszcze dr. W ładysław  W it­
kow ski, p. M ichał W ąsowicz (kom isarz 
k asy  chorych w Sosnowcu), dr. Mo]ic-

(s) Obchód ku czci św. Stanisła­
wa Kostki. Obchód ku czci św. Sta 
nisława Kostki, patrona młodzieży 
obchodziło w dniu 13 bm. państw, 
sem. naucz, męskie im. Adama Mic 
kiewicza w Sosnowcu bardzo uro7 
czyście.

Hi AB! A 
MONTE CHRISTO.

U 8. -
— Powozu dostać nie sposób na 

trzy dni ostatnie, do niedzieli wsze 
lako możeby się znalazł. Czy mam 
go dostarczyć1? — zapytał Pastrini, 
widząc, iż sprawa zły może przyjąć 
obrót.

— Oczywiście — odpowiedział 
Morcef — cóż pan myślisz, że pie­
chotą biegać będziemy po ulicach 
llzy muf

-— A więc spieszę wykonać roz 
kazy panów. Na kiedy mam zamó 
wić powóz?

— Pragnęlibyśmy go mieć za 
godzinę.

— Przyrzekam, że będzie — odpo 
wiedział Pastrini, wychodząc wśród 
ukłonów.

I  w rzeczy samej powóz przed 
upływem godziny oczekiwał przed 
hotelem. Młodzi podróżnicy zajęli 
w nim miejsca natychmiast.

Cicerone już na nich oczekiwał, 
i nieproszony nawet usiadł na ty l­
nej ławeczce powozu.

— Dokąd mam wasze ekselen- 
cje zawieźć? -— zapytał "woźnica.

— Do hotelu św. Piotra, a na­
stępnie do Kolizeum — rozkazał

Morcef.
Nie wiedział, biedak, że dla o- 

bejrzenia katedry jednego dnia nie 
starczy, to też był już wieczór, gdy 
ją opuścili nakoniec. D‘Epinay do 
był zegarka, dochodziła godzina pią 
ta. — Wsiedli więc do powozu, i 
kazali się wiźć do hotelu z powro­
tem, d‘Epinay bowiem uznał za naj 
właściwsze pokazać Kolizeum Al­
bertowi w świetle księżyca aby 
tym spotęgować wrażenie.

W salonie swym zastali już stół 
zastawiony, to też zasiedli odrazu 
do obiadu, który był wyborny. Po 
jego ukończeniu d‘Epinay wydał po 
lecenie służącemu, ażeby powóz za 
jeżdżał przez bramę del Popolo, a 
potem wzdłuż muru, aż do bramy 
San-Giovanni.

Podróżnicy nasi włożyli już pła 
sżcze, z niecierpliwością oczekując 
na powrót służącego, gdy drzwi się 
otworzyły i ukazał się w nich nie 
przez nich oczekiwany, lecz sam 
pan Pastrini, bardzo, z pozoru 
przynajmniej, przestraszony.

— Panowie chcecie jechać do 
Kolizeum? — zapytał.

— Tak jest.
— I  kazaliście jechać przez bra 

mę del Popolo, wzdłuż murów7 mia 
sta, aż do bramy San Gio?anni?

-— Ależ tak.
■— A więc muszę panom ośwdad

k i i inni.
N astępn ie  przystąp iono  do w yboru 

t. z. k o m ite tu  lokalnego dn i przeciw ­
gruźliczych w Sosnow cu — stosow nie 
do in s tru k c ji, o trzym anych  od kom i­
te tu  w ojew ództw a kieleckiego „dni 
przeciw gruźliczych".

Do k o m ite tu  w ybrane  zostały  oso­
by następu jące : dr. W ładysław  W it­
kowski, przew odniczący, M ichał W ąso­
wicz, kom isarz  kasy  chorych, w iceprze 
w odniczący, dr. A dam  B ilik , lekarz  
m ie jsk i — sekre tarz , dr, H elena Ko- 
nopków na, lekarz  k asy  chorych — za­
stąpca sek re tarza, W ładysław  W asi­
lewski, m ag is te r  fa rm a c ji — skarbn ik .

K om ite t te n  będzie dzia ła ł w ści­
słym  kon takcie  z zarządem  obecnym  
tow arzystw a  przeciw gruźliczego w So­
snowcu.

Postanow iono u tw orzyć sekcje: k u l­
tu ra ln o  - ośw iatow ą, prasow o - p ro p a­
gandow ą i finansow ą.

P ierw sze zebran ie  k om ite tu  lokal­
nego sosnowieckiego odbędzie sią dziś, 
15-go b. m. o godz. 8 m. 30 wiecz. w lo­
k a lu  tow. lekarsk iego  w Sosnowcu 
p rzy  ul. 3-go m a ja  15.

Po wysłuchaniu mszy św. w ko­
ściele parafjalnym na Starym Siel- 
cu, w czasie której śpiewał chór se­
minar jum, przy współudziale or­
kiestry, a ks. prefekt Piwnicki wy­
głosił kazanie o cnotach św. Stani­
sława — zebrała się młodzież se-

czyć, że tą drogą jechać nie podob 
na, jest to nazbyt niebezpieczne!

— Niebezpieczne?... A to z jakie 
go powodu?

— Z powodu sławnego Luigi 
.Wampa.

— Naprzód chciej nam powie­
dzieć, co to jest za rzymska znako 
mitość ów sławny w twem mniema 
niu Luigi Wampa? Jest zupełnie 
możliwe, że jest on sławny w Rzy 
mie, w Paryżu jednak nic a nic o 
nim nie wiedzą.

— Jakto? —więc panowie nigdy 
nic o nim nie słyszeli?

— Nie mamy tego szczęścia...
— A zatem pozwólcie sobie zako 

munikować, panowie, że jest on 
słynnym bandytą rzymskim. I  to 
bandytą tej miary, jakiego nie mie 
liśmy od. czasów sławnego Ma- 
strilla.

— Ha, w takim razie, jesteśmy 
pełni głębokiej czci dla tej rzym­
skiej znakomitości, nie możemy po 
jąć tylko, jaki to ma związek z dy 
spozycjami, które wydaliśmy nasze 
mu woźnicy?

— Ależ ma, i to bardzo wielki. 
Po za murami miasta, nikt nie jest 
bezpieczny w tamtych stronach.

— Mój drog — zawołał Mor­
cef, zwracając się do d‘Epinay‘a —1 
otóż mamy i przygodę, o której ma 
rzyć nie mogliśmy. Napad bandy­
tów! Ależ nie pozostaje nam nic

minarjum z : szkołą ćwiczeń, szko­
ła zawodow i żeńska, rzemieślnicza 
i starsze oddziały szkoły powszech­
nej z Wawelu oraz rodzice młodzie­
ży w pięknie udekorowanej sali 
gimnastycznej seminarjum.

Akademję'w zastępstwie dyrek­
tora zagaił ks. prefekt Piwnicki 
krótkiem przemówieniem okolicz- 
nościowem Następnie doskonale 
zgrana orkiestra smyczkowa semi­
narjum męskiego pod wytrawną ba 
tu tą prof. Czubatego wykonała wie­
le utworów religijnych, a szczegól­
nie podniosły hymn do św. patrona 
młodzieży. Wymienić należy w dal­
szym ciągu ładny śpiew solowy 
przy fortepianie, deklamację oraz 
referat o św. Stanisławie.

Cała uroczystość wypadła impo­
nująco i wywarła na obecnych nie­
zatarte wrażenie.

(s) Chodzi i buntuje... Tomasz
Piętka, Piłsudskiego 46," właściciel 
zakładu krawieckiego, zameldował 
w komisarjacie p, p., że niejaki Ber 
nadzki, bez stałego miejsca zasniesz 
kania, namawiał czeladników jego 
zakładu do strajku, a jedntga Sift* 
wet zmuszał do tego.

(s) CL cieli okraść restaurację. 
Onegdajszej nocy do restauracji Cu 
glewskiego, Piłsudskiego 38, przez 
okno od strony podwórza dostali 
się złodzieje i ściągnąwszy ze sto­
łów obrusy spakowali w nie wszyst 
kie znajdujące się w restauracji 
wódki, likiery i papierosy. Nie zdą 
żyli jednakże łupu już wynieść,; 
gdyż zostali spłoszeni przez warto- 
wmika towarzystwa ochrony mie­
nia. Podobny fakt wydarzył się też 
w palarni kawy „Guatemala" na 
Alei, gdzie złodzieje zostali spłoszę 
ni, nie zdążywszy nic wynieść.

(s) Ukradła mu masło. Moszek 
Skrzypek z Sędziszowa, przyjechał 
do Sosnowca sprzedać masło. Zosta 
ło mu jeszcze 5 kg., które z sieni 
przy ul. Dekierta skradła mu jakaś 
kobieta. Wartość straty, oblicza po­
szkodowany na 27 zł.

(s) W ystępy kieszonkowców.
Przechodzącej ulicą Ludwice Cu- 
glewskiej, Piłsudskiego 38,  ̂dwuch 
osobników usiłowało ukraść toreb­
kę. Podejrzani o to Kazimierz Rę- 
dzioch i Włodzimierz Chmielewski 
zostali przez policję zatrzymani.

Przy śledztwie okazało^ się, że W. 
tymże dniu skradli oni Rózi Niel- 
gus, Chłodna 4, 90 zł. z kieszeni 
fartucha. Obaj kieszonkowcy nie 
byli nigdzie zameldowani, więc ich 
zameldowano w kozie.

innego, jak tylko uzbroić powTóz w 
nasze strzelby i karabiny! Jeżeli 
pan Luigi Wampa pragnie nas za­
trzymać, zatrzymać my jego spró­
bujemy. Odwieziemy go potem do 
Rzymu i ofiarujemy Jego Świąto 
bliwości w hołdzie, w nadziei, że 
nam będzie pragnął odwdzięczyć 
się czemkolwiek. A wtedy, skromni 
w życzeniach naszych, poprosimy o 
to jedynie, by zechciał nam uży­
czyć ze swrych stajen pary koni i 
powozu na czas karnawału. A i to 
wziąć należy pod uwagę, że lud 
rzymski, gdy się dowie o naszym bo 
haterskim czynie, może zapragnie 
przez wdzięczność uwieńczyć nas 
na Kapitolu i obwoła nas, jak K ur 
cjusza i Horacjusza, zbawcami oj­
czyzny!

GdyAlbert śnił wszystkie te żar 
tobliwe projekty, pan Pastrini 
przybrał wyraz twarzy do tego 
stopnia zgorszony i męczeński, że 
żaden malarz, napewno, nie zdołał­
by go odtworzyć.

— Projekt twój jest istotnie 
wspaniały, mój dx-ogi Albercie —« 
powiedział d‘Epinay — lecz skąd 
weźmiemy owych karabinów* 
strzelb i pistoletów, którymi chcesz 
powóz nasz uzbroić?

e. d. n, f
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D Z I S I A J  C N I E
S-ej Klasy Loterii Państwowej

Ostatni dzień sprzedaży losów
w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Dąbr.

J®2®fa Hlawskiego w Sosnowcu, 
_ 3-go Maja 23

nr>a'7  W  n r l f i y m ł a r h  * w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98.oraz w m oaaziaiacn. w D Ą B R 0W IE  g ó r n i c z e j ,  ui. s-g o  Maja n .  Tei. 2 -77.
w ZAWIERCIU, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97. 
w  GRODZCU, ul. Będzińska d. G odeckiego. 
w CZELADZI Rynek 8,

Szczęście jest uchwytne -  trzeba tylko po nie sięgnąć!

Kup zaraz nasz szczęśliwy los!
 .   . ^ j m - i - , ,  i . , ,m i i , | w i i | i------- -,-r-------rrss* '-*̂ 7 • ■ z " '' ~ — f  v

do I KI. 
20 P.P.L.K.LOSY

nabyć można u kolektorów: 
w  SOSNOWCU:

E. Gruszczyński, ui. 3-go Maja 8.
Księgarnia „W iedza”

Wł. Czechowski, ul. 3-go Maja 8.
Skład materj. piśm., ram i tapet, 

w  BĘDZINIE:
Z. Salski, M ałachowskiego 33.

Ciągnienie S ki. odbędzie się  14 i 15 
listopada.

CENY LOSOW: 
ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały los Zł. 40.

Co drugi los wygrywa.
Ogólna suma wygranych 32.000,000 zł.

D okładny p lan  lo terji dodaje się b ezp ła t­
n ie  przv ku p n ie  losów.

(s) Zakończenie sezonu sporto­
wego. W  dniu 17 b. m. (w niedzie­
lę) o godz. 8 rano odbędą się zawo­
dy marszowe drużyn strzeleckich 
na przestrzeni 25 kim. Trasa prowa 
dzi przez Sosnowiec — Będzin — 
Dąbrowę — Zagórze — Niwkę — 
Sosnowiec. Nagrodę stanowi puhar 
wędrowny, ofiarowany przez okrę-

fowy związek legjonistów polskich 
agłębia Dąbrowskiego.

Następnie o godz. 10.30 w lokalu 
obwodu, w Sosnowcu, przy ul. Tar

fowej (szklarnia sosnowiecka) od- 
ędzie się plenarne zebranie zarzą 

du obwodu, poczem o godz. 14 obiad 
dla uczestników w lokalu „Lutni“, 
a o godz. 17 nastąpi w tymże loka­
lu uroczystość zamknięcia sezonu 
sportowego i wręczanie nagród zwy 
eięzcom w zawodach sportowych o 
mistrzostwo obwodu, w dniach 13- 
10 i 17-11 b. r.

Program  uroczystości jest nastę 
Ppjącyj 1) zagajenie, 2) przemowie 
n ia gości, 3) wręczenie nagród, 4) 
rozwój sportu w oddziałach strzelec 
kieh, 5) co będziemy robić zimą!

(s) Nieznana samobójczyni. W 
sieni domu przy ul. Sobieskiego 8, 
otruła się esencją octową nieznana 
kobieta, która mimo ratunku  w ja ­
kiś czas potem zmarła.

(s) On groził, a ona kradła. P ran  
ciszek Wojciechowski, Rym arska 
12, zameldował policji, że przed­
wczoraj został zaczepiony przez 
Stefana Stasińskiego, k tóry pod 
groźbą noża chciał wymusić od nie 
go 5 zł., a tymczasem towarzyszka 
Stasińskiego, W iktorja Smółka, 

chciała ukraść mu z kieszeni zega­
rek.

Rocznica wskrzeszenia państwa 
polskiego w Siewierzy.

Gminna komisja kulturalno - oświa 
towa, wyłoniona z rady gm innej, przy 
ndziale dokooptowanych członków z 
m iejscowej inteligencji, uznając dzień 
11-go listopada za jedno z najwięk­
szych św iąt narodowych postanowiło 
go obchodzić wyjątkowo uroczyście.

Od rana m iasto przybrało odświęt­
n y wyraz: wszystkie domy udekorowa 
no flagam i. Ranny sygnał trąbki stra  
żackiej zbudził mieszkańców, którzy  
poczęli gromadzie się przed gmachem  
domu ludowego, dokąd również przyby 
w ały organizacje i przedstawiciele in- 
stytucyj. Po przybyciu dziatwy szkol­
nej ruszono do kościoła z orkiestrą na 
czele.

Po nabożeństwie m iejscowy pro­
boszcz ks. J. Szczepka w ygłosił okolicz 
nościowe kazanie w duchu jednoczenia 
się i zgodnej współpracy nad potęgą

państwa polskiego, poczem zorganizo­
wano pochód, który szedł ulicą K oś­
cielną, 3-go Maja, Rynkiem, ul. K oś­
ciuszki do domu ludowego, gdzie od­
był się poranek, przygotowany przez 
grono nauczycielskie łącznie z dziatwą 
szkolną.

Po odśpiewaniu przez chór szkolny 
hym nu narodowego, przemówił nauczy 
ciel p. Teofil Żurek na temat: „Wskrze 
szenie państwa p o lsk ie g o p o c z e m  na­
stąp iły  deklamacje, obrazy i popisy  
chóru szkolnego.

Po poranku rozdano dzieeioin łako­
cie, na których zakup rada gm inna a- 
sygnow ała 100 zł.

Wieczorem, poprzedzona produkcją 
chóru kościelnego odbyła się wielka  
zabawa w sa li domu ludowego.

Teofil Ryszard Żurek, 
naucz, z Siewierza.

Straszny wypadek na kop. Modrzejów.
Śmierć robotnika przy pracy.

Krew w żyłach mrożący wypa­
dek wydarzył się na kop. »Modrze- 
jów«:

Pracującemu przy wywożeniu 
zuzli z pod pieców roboinikikowi 
Michałowi Grochówce polecił dozor 
ca kotłowy Antoni Chamezyk, lat 
61 (Niwka) nastawić pompę na punkt 
zabioru

Gdy nieobeznany z maszyną 
Grochówka podszedł wykonać dane 
mu polecenie, straszny widok przed­
stawił się zatrudnionym przy kotle 
robotnikom.

Koło rozpędowe wciągnęło Gro­
chówkę za prawą nogę i wyrwało
mu ią.

Grochówka wydawszy z siebie 
z bólu nieludzki okrzyk, padł bez 
przytomności. Przewieziony do szpi­
tala, zmarł.

Pod zarzutem spowodowania 
śmierci Grochówki odpowiadał wczo 
raj Chamezyk przed sąoem okręgo­
wym,

Sąd skazał go na dwa tygodnie 
więzienia, z zawieszeniem wykona­
nia kary.

Zawalenie się szybu położonego pod budynkiem
szkolnym.

Karygodne niedbalstwa zarządu komunalnych Kopalni
w Jaworznie.

W  Niedziel i skach, gminy J a ­
worzno, pow. chrzanowskiego, szko 
ła powszechna mieści się w domu, 
przebudowanym z hali maszyn po 
byłej kopalni, k tóra już od 56 lat 
je st nieczynna.

Tuż za budynkiem szkolnym znaj 
dował się stary  szyb kopalniany.

Onegdaj, gdy o godzinie 8 rano 
rozpoczęły się w szkole lekcje, szyb 
się zawalił.

Działo się to wszystko w oczach 
w ystraszonych dzieci i wywołało 
nieopisany popłoch.

Z powodu obsunięeia się rzeki 
ściana się zarysowała, wobec czego,

musiano natychm iast przerwać na 
ukę.

Na szczęście jednak katastro fa  
ta  nie pociągnęła ofiar w ludziach, 
choć mogła się tragicznie skończyć.

Całkowitą winę ponosi tu  za­
rząd komunalnych kopalni węgla w 
Jaw orznie, którego własnością był 
ten szyb. Zarząd kopalni, oddając 
budynek po hali maszyn, powinien 
był zabezpieczyć należycie szyb, po 
łożony obok budynku szkolnego, 
gdyż przez swoją karygodną lekko­
myślność mógł narazić się na nie­
obliczalne następstwa.

Z B ędzina.

(b) Otwarcie przedszkola w Bo­
brownikach. W  ubiegłą niedzielę w 
Bobrownikach odbyło się otwarcie 
nowego przedszkola.

Poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz ks. Wł. M arcinkowski. W,' 
uroczystości tej wziął udział staro­
sta J . Boxa, wygłaszając do zebra 
nych przemówienie. Następnie w 
imieniu rady gminnej w Bobrowali 
kach przem awiał p. Bacia.

Uroczystość zakończyły dekla­
macje, śpiewy solowe i chóralne w. 
wykonaniu dziatwy przedszkola. 
Oświata pozaszkolna w całym po­
wiecie będzińskim skupia obecnie 
26 przedszkoli.

(b) Na kurs gazowniczy. In ­
struk to r powiatowy straży ognio­
wych p. J . Plebanek w yjechał w. 
dniu wczorajszym na miesięczny 
kurs gazowniczy w  Kielcach.

(d) W ywiadówka w gimnazjum.
W  niedzielę w gim nazjum im. L. 
Zawidzkiej i Młodzianowskiej - Dzi 
kowskiej o godz. 10 i pół rano odbę 
dzie się wywiadówka, w celu poin­
formowania rodziców o postępach' 
w nauce uczenie. W ywiadówkę po­
przedzą referaty , wygłoszone przez 
dr. Jew rejnow a i  dr. Sztem a.

(b) Z abaw a dla d z iec i. Pol­
ska macierz szkolna w Będzinie u- 
rządza w sobotę, 16 listopada, o 
godz. 2 po południu w sali towa­
rzystwa dobroczynności na Górze 
Zamkowej zabawę dla dzieci i czar­
ną kawę dla starszych.

W niedzie ę po południu odbędą 
s !ę odczyty pt » 0  potrzebie oświaty 
i o Henryku Sienkiewiczu« w sali ra 
dy miejsk:ej (godz. 4 po poł.), w 
szkole małobądzkiej( godz. 4 po poł.) 
w szkole na Gziehowie (godz. 5 po 
poł.) i w szkoie na Ksawerze (godz 
3 po poł.)

Z D ąb row y.
(d) Za K rzywoprzysięstwo.

Przykładna kara spotkała 35-lefnie- 
go Aleksandra Płaczka, mieszkańca 
Uiejsca, powiatu będzińskiego, któ* 
ry w chęci zysku dopuścił się  zbrod­
ni krzywoprzysięstwa w sądzie grodz­
kim w Dąbrowie Górniczej.

Krzywoprzysięsca stanął w czo­
raj przed sądem okręgowym w S o s ­
nowcu.

Sąd, biorąc pod uwagę, jako o* 
koliczności łagodzące, niski poziom  
kulturalny oskarżonego Płaczka,ska­
zał go tylko na 6 miesięcy więzie­
nia.
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Pierwsza transakcja handlowa Lejbusia.
„ C h lu ba  ro d z in y “

C hluba rodzinv Lejbuś Weksel- 
m an (Będzin M odrzeiow ska 78) od 
iat dziecinnych zdradzał sp ry t do 
handlu. R okow ano mu wielką przy­
szłość.

U kończyw szy 18 lak Leibuś 
zaw arł p ierw szą tranzakcię h a n - 
dlową z kupcem Michelem Rech- 
jem (Będzin Kotłą aja 54), z a k u p u ­
jąc u niego większą ilość czeko la­
dy za dobre, jak zapew niał,  klijcn- 
iowskie weksle.

W m iesiąc później »kliientow- 
akie« weksle poszły  do  protesiu a

Z  C z e la d z i .
(c) D z ia ł a l n o ś ć  P. C  K. w 

C z e la d z i .  W dniu 12 bm. w m a­
gis tracie  odbyło  się posiedzenie 
sekcji p .o p ag an d y  i dobroczynności 
koła  P. C. K. przy udziale 45 pań 
dzielnicowych.

Przew odniczył w iceprezes koła 
p. J. Tajchman, sek re ta rzo w ał p. J. 
Nogaj- Ze sp raw ozdan ia  skarbn ika  
p. S t  R zadkow skiego  wynika, iż 
koło ifezy 450 członków, p łacących 
sk ładk i po 25 gr. miesięcznie, że 
k o ło  w okresie  sp raw ozdaw czym  
udzieliło biednym zap o m ó g  p ien ię ­
żnych złolycn 1757 gr. 50., ponad to  
w kilku w ypadkach  p rzysz ło  z p o ­
m ocą  w postaci bielizny i odzieży.

Dla zw iększenia funduszu z a ­
rząd koła zamierza urządzić  ioterję 
fantow ą i w tym celu poczymt sta 
rania w fabryce porcelany w Ć m ie­
lowie o  odstąpienie  pewnej ilości 
wyrobów na fanty.

Termin zeurania ogó lnego  u s ta ­
lono na dzień 24 lis topada  b. r.

(c i K a r ty  w s t ę p u  d o  r z e ź n i  
m ie jsk ie j .  W zw iązku z uchw ale­
niem now ego reguiam inu dla rzeźni 
miejskiej, wstęp do  rzeźni będzie 
dozw olony tylko osobom , p o s iad a ­
jącym odpow iednią  kartę wstępu

posiedzi  w kozie.
następnie okaza ło  się, że nazwiska 
w ystaw ców  były fikcyine.

" Kariera Leibusła s tanę ła  pod 
wielkim znakiem zapytania, gdyż  
Rechf o d d a ł  sp raw ę do sądu, a sąd  
orzekł, że Leibuś jako fałszerz 
weksli, odsiedzi 6 m iesięcy w kozie.

Kainowa zbrodnia.
W idłam i w  g ło w ę  b ra ta .

Zdziczenie i rozw ydrzenie n a  w siach 
p rz y b ie ra ją  coraz to  częściej z a s tra ­
szające w prost rozm iary .

N iem a fo rm aln ie  jednego  dnia, by 
k ro n ik i po licy jne  n ie  no tow ały  ja k ie ­
goś potw ornego m orderstw a, k rw aw ej

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasad z ie  a rt. 52 i 53 U s taw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r. o  p rzy m u so -  

w em  u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  Dz, Ust. Nr. 44, p o d a je  się do 
p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że d n ia  25 l i s to p a d a  1929 r. o godz .  10-ej w  Za­
wiei ciu o d b ę d z ie  się l icy tac ja  w  I-ym te rm in ie  ruchom ośc i  sk ład a jący ch  
się z p ia n in a  o sz a c o w a n y c h  n a  Zł. 1000.—, n a leżący ch  do  E. J a n u s z e w s k ie ­
g o  n a  p o k ry c ie  na leżnośc i  P o w ia to w e j  K asy  C h o ry c h  w  S o sn o w cu .

R u chom ośc i  o b e j rz e ć  m o ż n a  w  dn iu  licytacji o d  g o d z .  10-ej sp is  zaś  
ta k o w y c h  codz ien n ie  o d  8 do  10 u  O k r ę g o w e g o  E g z e k u to r a  P o w ia to w e j  
K asy  C h o ry c h  w  Z aw ierc iu .

Z aw ierc ie ,  d n ia  6 l i s to p a d a  1929 r.
O K R Ę G O W Y  E G Z E K U T O R

P ow ia tow ej  K asy  C h o r y c h  w  S o s n o w c u
( - )  S t. W ilk.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c io ł a  
Teł. 7-65 .

D Z l S !  N a jn o w s a y  p r z e b ó j  s e z o n u ! D Z 1 S !  
W z ru sza jąc y  d r a m a t  e ro ty c z n y  pt.

„W IL L A  FALKO N IER I"
(K o b ie la  p r z e g r a n a  w  k a r ty )

P rz e p ię k n e  widoki Włoch. W roił g łó w n e  : Z n a k o m ita  
MARIA JAKOBINI.

N a d p r o g r a m :  » 1Y G O D N IK . F l L lVlO W Y «  N a d p r o g r a m :
N a d p ro g ra m :  Dalsze gościnne występy artystów Na acen le !  

na scenie na żądanie Sz Publiczności przedłużone.
N a s i ę p n y  p r o g r a m :  »łkoD ieta  w  p io m ie n ia c h «  

z  O l g ą  Czechową.

Z Zawiercia.
(z) Ł o b u z e r k a .  N a jadących k o ­

leją, czy też autem czycha jeszcze 
jesn o  niebezpieczeństwo od kam ie­
nia, rzuconego  oknem  przez jak ie­
g o ś  wyrostka.

O statnio  podobny w ypadek miał 
miejsce na odcinku Zaw iercie— C zę 
s t o c h o w a ,  g d z i e  d o  p o ­
śp iesznego  pociągu  zos ta ł  w rzu ­
cony kamień. N a szczęśc ie  s k o ń ­
czyło  się  tylko na rozbiciu szyby, 
a pasażerow ie wyszli bez szwanku.

(z) C h a r a k t e r y s t y c z n e .  D o w ia ­
dujemy się, że w dniu 11 lis topada 
nie były udekorow ane budynki fa­
bryki H uldczyńsklego i gimnazjum 
p. Karczewskiej. O szczęd n o ść  czy 
n iedbalstw o, bo nic innego nie przy 
puszczamy.

Zycie gospodarcze*
G IE Ł D A .

W a r s z a w a  1411.
Nowv -orK 8.89'/4 
Londyn *18 47*/,
Paryż 55,10’/,
Wisdeń 125.57 
Pregtt S6.40’/,
Włochy 46.67 
Sswalcatia 172,79 
Sfokhoim 289.67 
Do!. War. p?. ot>r. 8,90’/,
0% Poi. Dolarowa 65,00—64,75 
4% Poi. Inwestycyjna zł. 12o,00-119,50-119,75 

Tendencja: niejednolita.

PO R T R E T Y  z fo to g ra fji, n a  gw iazd­
kę od 6 zł. W y strzeg a jc ie  się p rzy jez ­
dnych a jen tów , w ysy łanych  przez 
nieuczciw e firm y . Ż ądajcie cenn ika  i 
zainam aw iajc ie  p o rtre ty  ty lk o  w Z ak ła  
dzie P o rtre to w y m  L azara , Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14.

nadesłane*
Każdy wie, jakie w łasnośc i lecz­

nicze pos iadają  promienie słoneczne.
Każdy wie również, że w dzis ie j­

szych czasach  lampa kw arcow a zu­
pełnie zastępuje nam promienie s ło ­
neczne z tą sam ą  w łasn o śc ią  lecz ­
niczą.

Kuracje świetlne w skazane s ą  w 
chorobach  skórnych, błędnicy, w 
chorobie angielskiej, gruźlicy, ciąży, 
wycieńczeniu ogólnem  i we w szy ­
stkich przypadkach, gdzie  pow odem  
zachorzenia jest brak  witaminów. 
Aby więc umożliwić szerszym  m a ­
som  leczenie się promieniami s ło-  
necznemi, Instytut P rzyrodoleczniczy 
w M ysłowicach Rynek 16 — zniżył 
ceny za naświetlania.

Pa trz  og łoszen ie !

| Baczność chorzy 1 |
% Jeżeli zw ątpiłeś już o wyle- % 
*  czeniu twych długoletnich cier- i  
|  pień, nie rozpaczaj, lecz zwróć 
^  się  jeszcze raz z zaufaniem do 

mnie, gdzie  zos tan iesz  d o k ła d ­
nie zbadany.

Leczenie wypróbowaną % 

metodą naukową. %

Kuracjo s ło n eczn e .  Analizy moczu. *  
S pec ja lne  leczen ie  chorób dyskre tnych  |

JURECKI, naturalista
przyjmuje codziennie od 9-12 i od 2-5, 
w Instytucie przyrodoleczniczym 

M ysłow ice, R y n ek  16.
* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

SPR Z E D A M  otom anę, kozetkę, m a te ­
race. P rz y jm u je  wszelkie p rzeróbki, na  
żądanie  do domu. Sosnowiec, K o łłą ta - 
j a  10, o ficyna 2 p iętro ._________________

Za gotówkę I na raty
Otomany, kozetki 1 ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.

* ŻYRANDOLE

b ó jk i w śród parobezaków , podpalen ia  
itp .

Oto jeszcze jeden  p rzyk ład  dosad­
n ie  i lu s tru ją c y  zw ierzęce zdziczenie 
m łodzieży w iejsk iej.

P rzed  k ilk u  dn iam i we wsi K lim on­
tów, gm. M styczów, pow. jęd rzejow ­
skiego, m iędzy b raćm i 20-letnim W ła­
dysław em , a 18-letnim S tan isław em  
P ab isam i w yn ik ła  niespodziew anie 
sprzeczka na  tle  n ieporozum ienia  oso- 
bistego.

Sprzeczka zam ieniła  się w k rw aw ą 
bójkę, podczas k tó re j W ładysław  Pa- 
b is porw ał za leżące obok w idły i za­
dał swem u b ra tu  straszn y  cios w gło­
wę.

Nieszczęśliwy, zalew ając się krw ią, 
p ad ł n iep rzy tom ny  n a  ziemię. P rzenie 
siono go do domu, gdzie w nocy życie 
zakończył.

M łodocianego zb rodn iarza  - b ra to ­
bójcę po lic ja  aresz tow ała  i przekazała 
władzom p ro k u ra to rsk im .

Wydział Pow. Senniku Jędrze ov/?kiego
o g ł a s z a

KONI CU H S
n a  p o s a d ę  h y g je n is ie k

przy przychodniach przeciwgruźliczych Sej­
miku z siedzibą w Jędrzejowie i w Wodzi­
sławiu z ryczaltowem uposażeniem 200 zł. 
miesięcznie.

Podania wraz z odpisami świadectw na­
leży składać do Wydziału Powiatowego w 
Jędrzejowie do dnia 1 grudnia 1929 r.

Posada do objęcia od zaraz.
P rzew o dn iczący  W ydziału P cw ia lo w eg t 
S ta ro s ta :  ( — ) Br. B ia ły .

od zł. 40.— ♦ 
A M P L E  od zł. 25.—
LAMPY stojące od zł. 12.—
ARMATURY od zł. 4.—
KINKIETY od zł. 4.50

t  PODUSZKI ELEKTRYCZNE 
$ od zł. 30.—
|  Ż A R Ó W K I  od zł. 2.—
I  Specjalne lampy wystawow8
♦  N ajlepiej n a b y ć  m o ż n a  W sk ładzie

% T-wa „ P r z e w o d n ik *
% S o sn o w ie c , 3 -g o  Meja 23.

Wałki do okien
najlepsze zabezpieczenie miesz­
kań przed zimnem sprzedaje

Skład Fabr.
Iow. „S 3 Ł
Sosnowiec, ulica Kościelna.

l  o  K  A  L  t

M IE SZ K A N IA  3 i 4-o pokojowe z ku­
chniam i, w ygodam i, pow ażnym  reflek  
tan to m  do w ynajęcia , T argow a 18. 
PO K Ó J do w ynajęcia . W iadom ość Sos 
nowiee, L egjonów  3 (daw niej S ław ­
kow ska) K yzioł.___________

Zgubione dokum eniv.

SPR ZED A M  zakład  fry z je rsk i za 800
zł. W iadom ość w ..E xpresie“._________
D W A  au tobusy  n a  chodzie do sp rzeda­
n ia . W iadom ość f i l ja  „E x p resu “ Gro- 
dziec. __________    —
O K A Z Y JN IE  sprzedam  fo rtep ian  b a r­
dzo dobry. Sosnowiec, Now opogońska 
24, K alisz.

P o s a d y  i p ra c e .

L IC Y T A C JA  w Sosnow ieckim  L om bar 
dzie P ry w a tn y m  odbędzie się 15 listo  
p ad a  1929 r. o godz. 10 rano.

W O LN E M IE JS C A  n a  dzień 15 lis to ­
p ad a  1929 r.: R obotników  kopaln ianych  
25, W alcerzy  kalib row ych  5, Ś lusarzy  
m aszynow ych 2, A gentów  n a  p o r tre ty  
2, Służby domowej 5. Zgłaszać się do 
P . U. P . P . w Sosnowcu.________
PO T R Z E B N A  p an ien k a  przychodn ia  
do podaw ania. Sosnowiec, W arszaw ska 
6. K a w ia rn ia  P o p u la rn a .
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończyw szy 
szkołę szoferów, n a jlep szą  w woj. K ic- 
leckiem , St. K onopki w Sosnow cu p rzy  
ul. Sw obodnej 7. P raw o  jazd y  zagw a­
ran tow ane. K u rs  150 zŁ, p ła tn y  w r a ­
tach . P o sad y  udziela  szkoła.

P IO T R  Sendyk z G rodżca zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K.
U. S osnow iec .______  •.............  .
R A .JT B E R G IE R  L ejbuś zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K.
U. Będzin.   -
P IE N IĄ Ż E K  W incenty  zgubił pasz- 
port. w ydany  przez pow iat łęczycki. _ 
SZK U L1K  S tan is ław  zgubił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. u .
w S o s n o w c u . _________________ _
DRÓŻDŻ Teodor z Nowej W si zgubił 2 
weksle. W eksel 100 zł. w ystaw iony 
przez S tan . Jochem ezyka, weksel 11 
250 zł. w ystaw iony przez W ład. Łatę. 
Takow e uniew ażnia  się.
P N I A K O W SK I J a n  zgubił k a r tę  
zw olnienia w ydaną przez 45 p. S trzel- 
ców K resow ych w M rzygłodzie. 
K LESZCZ J a n  z Gołchowic zgubił ksią 
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K.
U. Sosnowiec. __________  _̂
K W A P IE Ń  S tefan  zgubił dowód oso­
b is ty  i b ile t roczny w ydane przez dyr. 
W arszaw ską. U p rasza  się o zw rot na
s tac ję  S o s n o w i e c . ___________.
M A C H U R A  Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. b . Sos-
now lec.   -
S Z Y JK A  W alen ty  z W ojkow ic 'K om or 
nych  zgubił po rtfe l, k a r tę  m obihzacyj 
na, książkę w ojskow ą w ydaną przez 
P .‘ K. U. Sosnowiec, oraz w yciąg z 
k s iąg  ludności w ydany  przez gm inę
Opatów. _________ ___________________ _
W A L O T E K  M arceli zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec.

U N IEW A ŻN IA M  p ap ie r w ojskow y 
w ydany  przez 5 pu łk  legjonow  w Lu­
b lin ie  na nazw isko Jak ó b a  Lielrtcn-
steina.___________ . ______.— -------- —
JE S T  do odebran ia  w a d m in is tra c ji 
E xp resu" k a r ta  p o b y tu  n a  nazw isko 

R ek us F ranciszek , za zw rotem  kosz­
t ó w . _______  -
TY SIĄ C E  chorych  n a  k a ta r  żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw ność, 
b ra k  ap e ty tu , ogólne osłabienie e t ce­
te ra , odzyskało zdrowie, u żyw ając  zio­
ła  sław nego na  ca ły  św ia t D r. D ietla, 
P ro fe so ra  U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ie> 
go. Żądajcie bezpłatnej b ro szu ry  pou- 
czającej. A dres: L iszki: — A pteka.
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